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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienna, pofwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Święto śpiewaków śląskich. chór męski im. Chopina Siem ianowice 
26.7 punktów).

P o za tem  w yn ik  zaw o d ó w  jest n a ­
s tępujący:

T egoroczne  Zielone Ś w ię ta  p rz e ­
m ieniły  się na Śląsku w  św ię to  śpie­
wackie. O dbył się m ianowicie w  K a­
towicach szó s ty  zjazd to w a rz y s tw  
śpiewackich, k tó ry  nabra ł  terhbardziej 
u roczys te j  cechy, że po łączony byl z 
odsłonięciem pom nika wielkiego pie­
śn iarza  polskiego S tan is ław a  M oniusz­
ki. Pom nik  ten. ustaw iony  na placu 
Miarki, ufundow ały  z w łasn y ch  ś ro d ­
ków  śląskie to w a rz y s tw a  śpiewackie, 
nie apelując w cale  do ofiarności społe­
czeństw a.

U roczystość  rozpoczęła  się już w  
sobotę obradam i ra d y  naczelnej zw ią ­
zku kół śp iew aczych , oraz o tw arc iem  
w y s ta w y  Moniuszkowskiej. N ieste ty  
nie m o żem y  podać sp raw ozdan ia  z 
tych uroczystości,  nie o trzym aliśm y  
bowiem na nie zaproszenia .

W  niedzielę odbyło  się u roczys te  
nabożeństw o  w  kościele ka tedra lnym , 
podczas k tó reg o  chór ko le jow y odśpie­
w ał m szę łacińską.

P o  nabożeństw ie  ruszy ł  o lbrzym i 
pochód ulicami m iasta  na p lac  Miarki, 
gdzie u s taw iony  został pom nik Mo­
niuszki.

D ookoła pom nika zebrali się zap ro ­
szeni goście z w icew ojew odą Ż u ra w ­
skim i p rezesem  Kuntzem n a  czele, ks. 
infułat Kasperlik, ks. p ra ła t  S k o w r o ń ­
ski, w icem arsza łek  sejmu.- R oguszczak  
i inni. N iezw ykle  piękne w rażen ie  w y ­
w iera ł  las sz tan d a ró w  o raz  delegacje z 
wieńcami, a w śród  nich delegaci kół 
śp iew aczych  ze Ś ląska Opolskiego.

S ze reg  p rzem ów ień  rozpoczął w i ­
cew o jew o d a  Żuraw ski, k tó ry  dokonał 
odsłonięcia pomnika.

N astępnie ks. infułat Kasperlik do­
konał pośw ięcenia  pomnika, poczem  
przem ów ił w te s ło w a:

Przemówieife 
ks. Infułata Kaspcrilko.

Z szóstym  zjazdem  śp iew ak ó w  ślą­
skich łączy  się u roczys tość  odsłonięcia 
pom nika jednego z najw iększych  kom ­
p o zy to ró w  polskich, nietylko w  d z ie ­
dzinie m uzyki śpiewackiej, ale także  
kościelnej. S tan is ław  Moniuszko, b ę ­
dąc o rgan is tą  w  Wilnie, kom ponow ał 
k an ta ty ,  msze, litanję, m odlitwy, k tó re  
do dzisiaj rozb rzm iew a ją  po naszych  
kościołach.

Każda sztuka, czy  to budow nictwo, 
czy  m a la rs tw o  i rzeźba , czy  m uzyka, 
Pochodzi od Boga, jako ze źródła  
w szelkiego piękna. Nic też dziwnego, 
że wielkie pomniki sztuki zapełniają 
nasze św iątynie . Ale m uzykę  i śp iew  
kościołów o toczy ł specjalną opieką. 
Kiedy o d p raw ia ło  się p ie rw sze  m is te r­
ium narodzen ia  C h ry s tu sa  w  stajence 
Betleemskiej, w te d y  nieba w y s ła ły  
sWe ch ó ry  anielskie, aby  sw y m  śpie­
wem  uśw ie tn iły  tę p ie rw szą  pasterkę.

Od tego czasu  m uzyka  i śp iew  za- 
ięły p ie rw sze  miejsce w  liturgii kościo­
ła katolickiego. Znaczenie m uzyki i 
s,nc\vu w  liturgii nie polega na tern, 
śtbv b y ł y  one ozdoba liturgii. Z nacze­

nie to jest zancznie głębsze. Unoszą 
one cz łow ieka do w iększych  sfer, 
uszlachetniają dusze, p o ry w a ją  bliżej 
do Boga. T o  już nie śpiew — to g łębo­
ka modlitwa.

Lud śląski kocha śpiew' i umie śpie­
wać. Kto s ły szy  w  kościołach te ty s ią ­
ce śpiew ających , temu serce  się rad u ­
je. S tw ierdził  to nie kto inny, jak obec­
ny Papież, podczas  sw ego  pobytu  na  
Śląsku.

Należy się podzięka śpiew akom , że 
w łaśnie  tu. w  sercu  ziemi śląskiej, 
ufundowali pomnik dla wielkiego m u ­
zyka. Pom nik  ten będzie po w sze  c z a ­
sy  głosił późniejszym pokoleniom, jak 
p rzy w iązan y m  by ł  zaw sze  lud śląski 
do pieśni polskiej. Będzie on też św iad ­
czy ł o p rzyw iązan iu  ludu śląskiego do' 
Polski. Dlatego cześć  i uznanie śpie­
w akom  śląskim!

CMr 680® śpiewaków.
P o  przem ów ieniu  ks. infułata Kas- 

perlika zabrzm iał po tężny  hym n ..Gau­
dę m a te r  P o lon ja“ z piersi 6000 śpie­
w ak ó w . k tó rzy  następnie odśpiewali 
..Pieśń P o ra n n ą '1 Moniuszki oraz  ..Rotę 
Ś ląską"  M uszyńskiego. O becnem u przy 
odsłonięciu pomnika au torow i ..Roty 
śląskiej" zebrani urządzili gorącą  
owację.

Następnie wygłosili p rzem ów ien ia  
przedstaw icie l  m in is te rs tw a W y z n ań  i 
O św iecen ia  Publicznego, p rezes  z w ią ­
zku kół śp iew aczych  Ś ląska  Imiela, 
w icep rezy d en t  K atow ic Szkudlarz. d e ­
legat zw iązku  to w a r z y s tw  polskich, b. 
p rem jer  Pon ikow sk i  i p rzedstawiciel 
W ilna p. Józefowicz.

W  poniedziałek odbv lv  się zaw ody  
śp iew acze , k tó rych  wyniki podajem y 
n a  końcu.

W ieczórem  sala tea tru  zapełniła  się 
liczną publicznością. abv^ w y s łu ch ać  
koncertu  z udziałem chórów  o rk ies try  
i solistów. Zanim zdam y  szczegóło­
w e  sp raw ozdan ie  z koncertu  zazn a ­
czam y. że poza  trzem a balladami Mo­
niuszki. w ykonanem i z to w a rz y s z e ­
niem o rk ie s t ry  p rzez  a r ty s tę  opery , 
p. Rom anow skiego , odśpiew ano pod 
d y rek c ją  p. S łom skiego wielką k an ta ­
tę Moniuszki „Mild‘a ‘. W ykonan ie  tak  
chórów , iak o rk ies try  i solistów było  
zupełnie popraw ne.

P o  koncercie  p rezes  Tmiela w y g ło ­
sił przem ów ienie, dziękując w szystk im , 
k tó rzy  p rzyczynili  się do uświetnienia 
uroczystości.  Zapomniał tylko w snom - 
nąć o prasie , k tó ra  z ca łą  gotow ością  
popierała  p rzy g o to w an ia  do zjazdu 
i wogóle w  rozwoju ruchu śp iew acze­
go o d g ry w a ła  zaw sze  w y b itn ą  rolę.

Wyniki zawodów
elśminatrimh.

W  poniedzia łek  odby ły  się na  cz te ­
rech  salach k o n ce r to w y ch  w  K atow i­
cach, Król. Bucie i N ow ym  Bytom iu
zaw o d y  eliminacyjne chórów  śląskich. 
W yniki tych zaw odów  sa następujące:

Kategorja III.
1., C hór męski Jedność Sie­

m ianow ice 20%  punkt.
2. C hór męski Lutnia Załę-

ska H ałda  19% „
3. C hór górn iczy  kop. Pokój 

N ow y B y tom  18% „
4. T ow . śp iew u H arm onja  

T y ch y  17% „
5. Tow . im. S ienkiewicza 

M iasteczko 17%
6. Tow. im. ks. D am ro ta  

K atow ice 17 „
7. C hór im. Chopina Król.

Huta 14% „
8. Lutnia Bobrowniki 12% „

Kategoria II.
1. Chór męski im. Chopina

Nowa W ieś  20%  punkt.
2. Chór męski im. Moniu­

szki Nikiszowiec 18% „
3. Chói; m ięszany  Lutnia 

N ow a W ieś  17 „
4. C hór męski kop. R ichter 

S iem ianow ice . 16% „
5. Tow . im. P ad e rew sk ieg o

Król. Huta 16% „
6. Tow . śpiew u Echo Knu­

rów  16% „
7. Tow . śpiew u L ira  Bogu­

cice 16% „
8. C hór męski P o le  w sch o ­

dnie Król. Huta 15 „
9. C hór m ięszany  Echo 

C hropaczów  13% „
10. C hór m ięszany  Lutnia

Król. H uta  13% „
11. C hór m ięszany  S łow ik 

L eszczy n y  13 „
12. C hór m ięszany  S łowi-

czek  R uda 13 „

Kategoria I.
1. Tow. im. M ickiewicza 

Z aw odzie 23% „
2. C hór męski P rzy jaźń  

Radzionków  22%  „
3. Harm onja N ow y  B ytom  21% „
4. H arm onja Józefow iec 21% „
5. Chór m agis track i Król.

Huta 19% „
6. P rze d św i t  R ybnik  19
7. D zwon R uda  19 „
9. C hqr męski H arfa R a­

dzionków  17 n
9. Chór męski B ielszowice 16% „

10. Tow. im. W a n d y  Mała 
D ąb ró w k a  16 „

11. Chór męski H arm onja 
M ysłow ice  16 „

12. C hór męski Dzwon 
W ełnow iec  I 2V2 „

13. C hór męski K nurów  7 „

Wyniki zawodów 
najlepszych chórów.

P o  południu odby ły  się w  tea trze  
zaw ody  najlepszych chórów.

P ie rsw z ą  nagrodę  w o jew ódzką  
o trzym ał chór m ieszany  Ognisko K ato­
w ic (32 punktów).

* N agrodę m iasta  Katowic o trzym ał

a) C h ó r y  m i ę s z a p e :  
S łow iczek  N ow a W ieś  30.2 punkt. 
Tow . T ea tru  Polsk. Bielsko 25.8 „
H arm onja  M ysłow ice 24.9 „
Sera f  Rybnik 24.1 „
Tow . im. P ad erew sk ieg o

Zgoda 22.8 „
T ow . im. W yspiańskiego

R aździeń 22.2. „
H arm onja  N owe Hajduki 21 „
S łow iczek  W . Hajduki 20.9 „

b) C h ó r y  m ę s k i e :
Rota, Król. Huta, 23.4 „

Harmonja, W . Hajduk^ 22.8 „
Tow. T ea tru  Polsk. Bielsko 22.2 „
Chór ko lejow y T arn . G óry  19.7 „

Kategorja II.
a) C h ó r y  m i e s z a n e :

C hór im. W aidy , Szarle j 17.3 „
Chór. im. Moniuszki

Ś w iętoch łow ice  17.3 „
Tow . św. Cecylji M ako-

szow y  16_ „
Harmonja, Mikołów 15.8 „

b) C h ó r y  m ę s k i e :
Lutnia, M ikołów 20.1
C hór im. Ligonia, Bogucice „15.9 
Polskie Tow . śpiewu

C ieszyn 15.6 „
Kategoria III.

T ow . św  Cecylji
Brzeziny  (m ięszany) 20.2 „

C h ó r  męski Załęże 18.6 *

W łoski minister spraw zagranicznych  
w  P olsce.

W  poniedzia łek  o godzinie 8.50 w  
przejeździe  z R zym u do W a rs z a w y  
p rz y b y ł  tu do K atow ic m inister sp ra w  
zagranicznych  W łoch , G randi w ra z  z 
m ałżonką. Na dw orcu  powitali p. mini­
s t ra  przedstaw icie le  w ładz  z w ice w o ­
jew odą Żuraw skim  na czele, konsul 
włoski de Luppis oraz  kolonja włoska. 
P o  odśpiewaniu p rżez  cz łonków  kolon- 
ji włoskiej hym nu  narodow ego  w ło ­
skiego i faszys tow sk iego , o raz  po p rz e ­
m ów ieniach pow ita lnych  min. Grandi 
odjechał do W a r s z a w y  o godz. 9.02.

O godzinie 14.45 p rzy b y ł  do W a r ­
sza w y  min. sp ra w  zagran icznych  
G randi w  to w arzy s tw ie  m ałżonki, sze ­
fa b iu ra  p ra so w eg o  Rocco, sek re ta rz a  
legacyjnego  Nonisa. P ró cz  tego p rz y ­
by ł red ak to r  po li tyczny  . .Corriere dela 
S e r ra "  p. Caprin.

Na dw orcu  g łów nym  oczekiwali mi­
n istra  W łoch  p rzedstaw icie le  w ładz  z 
m inistrem  Zaleskim n a  czele, am b asa ­
dor  w łoski w  W arszaw ie ,  p rzed s taw i­
ciele kolonji w łoskiej i inni.

O godzinie 16.30 z łożył minister 
G randi w izy tę  m inistrow i S p ra w  Z a­
gran icznych  Zaleskiemu, poczem  odje­
chał na zam ek  celem  wpisania się do 
księgi audiencionalnej. Z kolei udał 
się min. GranŚi do parku^ Ł az ien k o w ­
skiego na  k o n k u rsy  hippiczne, gdzie 
b y ł  obecny  w  loży P re z y d e n ta  P z e -  

1 czypospolitei.



Polityczny przewrót w Rumunii,
Książe Karol wrócił na tron rumuński.

B e r l i n .  ^ ______ _ ___
z Bukaresztu, przybył tam zT>aryża przez 
M onachium były następca tronu książę 
Karol.

Prezes Rady M inistrów  był p ow iad o­

m iony o  przyjeździe księcia. Królowa Ma- 
rja, która wyjechała do Niem iec, nie w ie­
działa nic o  tern.

G abinet rumuński pozostaje stale w  
kontakcię z księciem. Przez całą n oc o d ­

byw ały się  z księciem  obrady nad tą 
sprawą. O  pow rocie księcia p ow iado­
m iony został brat ks. Karola ks. Mikołaj. 
W  całym kraju panuje spokój.

wmm

K siążę Karol Rum uński. Król, M ichał z  m atką sw ą  
k siężn ą  H eleną.

K rólow a m atka M aria.

M aniu,
prezydent rady 

ministrów, 
zwolennik króla

B e r l i n .  Z Bukaresztu donoszą , że  
ks. Karol przyleciał na sam olocie Fahr- 
mana i w ylądow ał w  Klausenburgu, tam  
przesiadł się do pociągu, a następnie sa­
m ochodem  przybył do zamku Cotroceni. 
Książę nie odbyw ał podróży incognito, 
lecz na sw oje oficjalne papiery.

Zam ek k ró lew sk i w  B u k areszcie

W  celu rozstrzygnięcia sytuacji, w y­
tworzonej przez pow rót ks. Karola, od ­
było się rano o  godz. 8.30 posiedzenie  
rady m inistrów , o  godz. 9.30 zaś p osie­
dzenie rady cz łon k ów  Regencji z preze­
sem  Rady m inistrów  Maniu.

B u d a p e s z t  z Bekeszsaba donoszą:

B ratianu,

przeciwnik księcia 
Karola.

podróżni przybyli z Rumunji opowiadają, 
że ks. Karol przybył o  godz. 8-ej w ie­
czorem  sam olotem  do K oloszw aru, tam 
w łożył uniform generalski i odleciał w  
dalszym  ciągu do Bukaresztu, gdzie przy­
był o  godz. 10-ei wieczorem .

Książe udał się następnie natychmiast

do pałacu królew skiego, gdzie oczekiwał
g o  m inister Spraw Zagranicznych.

Tym czasem  królowa Marja, która uda­
ła się  do Niem iec, przejechała po północy  
w  Orient E xpressie graniczną stację w ę­
gierską Leekoeshaza.

Komunikacja kolejow a odbyw a się do­
tychczas regularnie. Komunikacja telefo- 
|ic z n a  po stronie rumuńskiej była przer­
w ana i nie została dotychczas przywró­
cona. Jak przypuszczają, przerwą w  ko­
munikacji telefonicznej sp ow od ow ały  
w zględ y  polityczne.

W i e d e ń .  Budapeszteński kore­
spondent Wiedeńskiego Biura Kore­
spondencyjnego otrzymał z Bukaresztu 
wiadomość, że ks. Karol ogłosił sic 
królem Rumunji.

B u k a r e s z t .  W  sobotę o gociz- 
21-ej zostaj u tworzony now y rząd.

Na czele rządu stanął jako prezes 
rady  ministrów i Minister Spraw  Za­
granicznych — Mironescu, ministet 
Sp raw  Zagranicznych ostatniego rządu

Dwaj członkowie Wysokiej Regen­
cji, a mianowicie patrjarcha Miron 
Cristea i Saratzeano  podali się do dy­
misji, natychmiast po złożeniu przysię­
gi przez nowy gabinet.

Izba i Senat, które zebra ły  się na 
oddzielne posiedzenia, uchwaliły je­
dnomyślnie anulowanie ustawy, za­
wierającej akt z 4 stycznia 1925 r. i 
postanowiły przyw rócić ks. Karolowi 
wszystkie  jego praw a. Książe Michał 
następca tronu, przyjmie tytuł wielkie­
go wojewody, albo też księcia Alba 
Julji.

B u k a r e s z t .  W  niedzielę o godz. 
13-ej odbyło się zebranie Zgromadze­
nia Narodowego, które proklamowało 
księcia Karola królem.

O godz. 15-tej orszak królewski 
w yruszy ł z pałacu królewskiego do 
gmachu Izby Deputowanych, gdzie 
jeden z wyższych duchownych p rzy ­
jął od nowego w ładcy  przysięgę.

Król, mając na sobie uniform gene­
rała  lotnictwa złożył przysięgę, s tw ier­
dzającą, że będzie przestrzegał prze­
pisy konstytucji, szanował ustaw y i 
chronił całości terytorjalnej państwa 
Z kolei król wygłosił przemówienie, w 
którem dał w y ra z  głębokiemu w zru­
szeniu, z powodu zgotowanego mu 
przyjęcia, oraz wezwał wszystkich 
do współpracy dla pomyślności kraju-

W szyscy  obecni na zgromadzeniu 
przerywali co chwila przemówienie 
króla burzliwemi oklaskami. Następ­
nie zabrał głos przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego Stefan Ciceo, 
w yrażając  wielką radość, jaką odczu­
w a cały kraj z powodu powrotu umi­
łowanego przez wszystkich króla do 
kraju.

Chłop i szlachcic.
P O W I E Ś Ć .

1) — o —

I.
Zadzwonił dziadek kościelny . . .  Głos dzwonu 

brzmi żałośnie, rozchodzi się i ginie gdzieś daleko, 
daleko, za strumieniem, za lasem, za górami, a to­
warzyszą  mu: skrzyp dzwonnicy drewnianej, śpiew 
skowronka i szepty zebranego wiejskiego ludu.

Na cmentarzu kościelnym stoi wóz, zaprzężony 
parą wołów; na nim leży drewniana, sosnowa trum­
na z czarnym na wierzchu krzyżem, tuż przy trum ­
nie ośmioletni chłopiec, bosy i nagi, drżący od zimna 
czy żalu.

Ludek szeptać zaczyna. Gospodarze zbierają się 
w gromadki, kobiety formują osobne koło, a jedna 
z nich mowi:

— I zmarło się biednemu T om aszow i. . .  Szkoda 
poczciwego człeczyska, nikomu wody nie zamącił, 
gospodarz z niego był dobry; ale jak mu zaniemogła 
kobieta, a potem i on zaczął kwiękać „bez“ całe dw-a 
roki ,tak wszystko poszło na marne . . .  Dobytek 
przeszedł do ludzi, żona i on pomarli, a teraz ino 
ostał się sierotka, co tak smutnie stoi przy wozie i 
trzym a rękę na trumnie, jakby chciał z niej w ydo­
stać tatula.

— Stamtąd nikt go już nie wydobędzie — od­
powiedział jakiś parobczak, a potem dodał: — do­
brodziej idzie pokropić nieboszczyka wodą święco­
ną, „zdymta" czapki!

Odkryto głowy, ksiądz odmówił modlitwę za 
umarłych, rzucił na trumnę garść ziemi i cały or­
szak pogrzebowy wyruszył na cmentarz za wioskę.

Cicho spuszczono trumnę do dołu i słychać było 
tylko jak ziemia o wieko jej uderza, jak echo tych 
uderzeń tłumi się w  głębi trumny, niby ostatnie sło- 
*wo pożegnania w  piersi b r a t e r s k i  jak dobrzy lu­

dzie szepcą Zdrowaś Marja i wieczny odpoczynek... 
jak płacze sierotka.

Nad zmarłym nikt nie mówił oracji pogrzebo­
wej. Zył z braćmi, więc bracia tylko odprowadzili 
go na spoczynek wieczny, pacierzem pożegnali i do­
brem słowem, w wiosce jeden ubył człowiek, przy­
była mogiła jedna i jeden sierota bez ojca . . .  w szyst­
ko już skończone.

W ysypał się znowu ludek z cmentarza, sierot­
ka idzie na końcu, ogląda się na grób i płacze . . .  
Grabarz zamknął drewnianą furtkę od cmentarza, 
przy furtce stanęła dziecina, a nie idzie razem z gro­
madą, bo nie ma po co do k o g o . . .  w  wiosce ani 
krewnych, ani siostry, ani brata, a tu ma ojca i m at­
kę rodzoną . . .

Ale Bóg dał serce naszemu ludowi wioskowemu.
— Pójdź kochasiu, pójdź z nami — mówi soł­

tys do niego i.bierze go za r ę k ę . . .  Chłopiec idzie, 
a jakby nie do rodzinnej powracał wioski, tak mu 
wszystko w  oczach pobladło, i drzewa i chatki i nie­
bo nad głową.

Do sołtysa wstępuje kilku gospodarzy i o rga­
nista i dzwonnik i grabarz, każdy wchodząc mówi 
„pochwalony*1, a sołtysowa grubym płóciennym 
ręcznikiem z wyszywanemi brzegami nakryła stół 
dębuwy, postawiła flaszkę z wódką, bułkę chleba, 
podrLmivk. troszeczkę soli tłuczonej i rzekła do 
męża:

— Napij się w  kolej, Szymonie, a każdy niech 
wybaczy nieboszczykowi, jeżeli był „krzyw** co ko­
mu, boć niema kto prosić po nim na stypę.

Piją gospodarze od prawej ręki do lewej, jak 
słońce chodzi, w  kółko, a sierotka trzyma w ręku 
podpłomyk biały i oblewa go łzami.

Rozgadali się ze sobą gospodarze, naradzili się, 
żeby chłopca oddać do dworu i gw arzą  o siejbie. 
o żniwie, o łąkach i polach, aż pierwszy wstaje or­
ganista i mówi:

— Czas to już powlec sie do domu. ale powiem

wam  pierwej zagadkę, zgadnijcie, co znaczyć też 
może:

Kto mnie kupuje, ten nie potrzebuje.
Kto mnie robi, ten nie potrzebuje,
A kto potrzebuje, ten nie wie o tern.

Myślą wszyscy, nikt zgadnąć nie może.
— To trumna! — odpowiada organista i w y ­

chodzi, a za nim powracają gospodarze do domów 
swoich i dziwią się jego mądrości.

Posłano sierotce za piecem, przysypano płonące 
na kominie węgle popiołem, zamknięto na zasuwkę 
drewnianą, drzwi odedworu, w  izbie słychać było 
jak sołtys i jego żona szepcą pacierze, a potem pa­
nowała chwila milczenia, po upływie której dał się 
słyszeć głos świerszcza, chodzącego po dzierżce z 
barszczem, chrobotanie m yszy po półkach, chrabanic 
wieśniaków, wycie psa, dolatującego z drugie) 
wioski

Spała już gromada, pogaszono światła wszędzie, 
tylko stróż nocny chodził koło dworskich zabudo­
wań, gwiazdy świeciły na niebie, robaczki Święto­
jańskie na polu, wzrok wilka w  lesie, a puhacz pi' 
szczał przeraźliwie, aby przestraszyć ukrytego za­
jąca i pochwycić go w szpony.

A s ie ro tk a ? . . .  śpi także, ale wzdycha przeź 
sen, bo marzy, że jego ojciec został żebrakiem i cho­
dzą po proszonem od wioski do wioski, a nie maja 
kawałka chleba w torbie płóciennej.

Smutny sen przysposabia go do smutnego prze­
budzenia.

II.
Brzask dzienny zajrzał do chatki sołtysa; ną 

polach wznosiły się jeszcze smugi mgły wilgotne.1’ 
które rozpędzają dopiero promienie słońca; kilku 
parobczaków leżało na ziemi, pilnując wołów, pasą­
cych się przez noc całą, wrony zaczęły przelaty­
wać z drzew a na drzewo, jaskółki krążyć w  powie­
trzu, nad zagonami skowronek, a w gaju słowik 
nucił pierwszą piosnkę przebudzenia. (C . d. n.)
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Suche dni.

SŁOW.: RADOM1L.

Jutro czwartek, 12 czerw ca: Św.
.Tana a San Facundo, w yznaw cy, 
t  1479.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.35, o godz. 19.52. 
K s i ę ż y c a  „ 20.49, „ „ 3.08

Pełnia o godz. 6.45.42.
Długość dnia 16.17.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  burza,

krupy, w icher. — J u t r o :  wicher,
nieco cieplej.

— Węgiel polski do Szwecji. Przed
kilku dniami została podpisana w 
Sztokholmie m iędzy zarządem  kolei 
szw edzkich a kilku przedstaw icielam i 
polskich organizacyj w ęglow ych umo­
w a o dostaw ę 176 tysięcy  w agonów  
polskiego w ęgla dla tych kolei.

WołtwMztwo śiaskie.
* Zjazd delegatów okręgu śląskiego 

Związku Oficerów Rezerwy odbędzie 
się w  niedzielę, dnia 15 czerw ca o go­
dzinie 14 w  Sosnowcu w sali T eatru  
miejskiego p rzy  ulicy Teatralnej. P o ­
rządek dzienny zaw iera 8 spraw , mię­
dzy innemi w ybór nowego zarządu, ko­
m endanta komisji rew izyjnej i sądu ko- 
ieżańskiego. P ow yższy  zjazd poprze­
dzi uroczystość poświęcenia sztandaru 
koła Sosnowiec na nabożeństw ie o go­
dzinie 10-tej rano w kościele parafial­
nym. P rzyjezdnym  członkom będą 
udzielać informacyj kota sosnowieckie­
go w poczekalni III klasy.

* W ystawa związku młodzieży. Z
okazji 10 rocznicy istnienia Związku 
M łodzieży Polskiej odbędzie się na po­
czątku w rześnia rb. w  Król. Hucie l 
Śląska W y staw a  Związku M łodzieży 
Polskiej. Komisja w ystaw ow a kom ite- 
tu obchodu 10-lecia S tow arzyszenia 
M łodzieży Polskiej zw raca uwagę, że 
do tej w y staw y  przyczynić winni się 
w szyscy  członkowie zw iązku: druchny 
i druhowie, młodsi i starsi, górnicy i 
hutnicy, rolnicy i rzem ieślnicy, biura- 
iiści i handlowcy, studenci i naw et bez- 
obotni. W szyscy  powinni zabrać się 

Jo pracy, przygotow ać różne przedm io- 
•y i roboty ręczne. W ystaw a powinna 
wypaść im ponująco!

Z Katowickiego.
Katowice. ( O s t r e  s t r z e l a n i e ) .  

Dyrekcja policji w  Katowicach podaje 
do wiadomości, że od 12 czerw ca do 
31 lipca — z w yjątkiem  św iąt i nie­
dziel — odbędzie się ostre strzelanie 
pułku piechoty 23 dywizji na terenie 
Panew nika. Z tego powodu zw raca się 
mieszkańcom uw agę na niebezpieczeń­
stw o podczas strzelania. Przechodnie 
winni p rzestrzegać w skazów ek poste­
runków  w ojskow ych, w ykonyw ają- 
cych służbę przy  drogach w okolicy 
Panew nika.

Dąbrówka M ała w Katowickiem. 
( Z a g i n i ę c i e ) .  W  dniu 12 maja br. 
zaginął 15-letni chłopiec Adolf Kawa, 
zam ieszkały w  D ąbrów ce Małej, ul. 
H allera 54. Ktoby coś w iedział o po­
bycie chłopca, niechaj natychm iast po ­
wiadomi najbliższy posterunek policji 
lub też opiekunkę Ludwikę Domoga- 
łow ą w  D ąbrów ce Małej, ul. Halle­
ra  54.

Siemianowice w Katowick. ( P i e l ­
g r z y m k a  d o  C z ę s t o c h o w y )  z 
Parafji św. K rzyża w yrusza z Siemia­

nowic w  dniu 1 lipca br. Kolej tam  i 
z pow rotem  wynosi 10 złotych. W cze­
śniejsze zgłoszenia przyjm ują Jakób 
W  a n o t w  Siemianowicach ulica Mi- 
chałkow icka oraz kościelny p. P a- 
1 i o n p rzy  kościele św. Krzyża.

Z K ról. H uty .
Król. Huta. Do m ieszkania F ran ­

ciszki W. przy  ulicy 3 Maja przybyła 
cyganka, k tóra w m aw iała w  łatw o­
w ierną kobietę, że w  zw ykłem  lustrze 
pokaże jej tw arz  przyszłego narzeczo 
nego. Oczywiście, ośw iadczyła cy ­
ganka, musi otrzym ać banknot 100 zł. 
Życzenie w iedźm y spełniono, lecz ła ­
tw ow ierna kobieta nie ujrzała tw arzy 
przyszłego narzeczonego, ani 100 zł. 
banknotu, gdyż cyganka w ybiegła 
szybko z m ieszkania i w krótce znikła 
w  tłumie przechodniów. Uwiadomio­
na o w ypadku policja schw ytała  cy ­
gankę. Pieniądze zwrócono poszko­
dowanej.

— ( O b ł a w a  p o l i c j i ) .  P rzed  kii 
ku dniami aresztow ano w Król. Hucie 
4 m ężczyzn, k tórzy  dokonali szeregu 
kradzieży i w łam ań w  tutejszej okoli­
cy.. W  sam ym  dniu osadzono w w ię­
zieniu Marję T. z Król. Huty pod za­
rzutem  upraw iania paserstw a.

Z S w re to c h io ts ik k ie g o .
Zgoda w Św iętochłow. ( S p r a w  o- 

z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  Z e s p o ­
ł u t o w a r z y s t w ) .  W  środę, dnia 
4 maja odbyło się zebranie Zespołu 
polskich stow arzyszeń  w Zgodzie. 
P rzew odniczył prezes Józef T w ar­
doch, k tó ry  po zagajeniu zebrania 
wspom niał o zgonie śp. biskupa ślą­
skiego Lisieckiego. Po przem ówieniu 
przew odniczącego, członkowie Zespo­
łu powstali z miejsc. Następnie omó­
wiono spraw ę przystępowania dzieci 
po raz pierwszy do Stołu Pańskiego. 
Uchwalono, aby poszczególne tow a­
rzystw a przybyły  ze sztandaram i na 
dziedziniec szkolny. Z tego miejsca 
w yruszy  procesja z ork iestrą  na czele 
do kościoła. Punkt 2 dotyczył uro­
czystości Bożego Ciała. Jak już do­
nieśliśmy, ołtarze staw iają około ko­
ścioła: 1 K ongrcgracja M arjańska
dziew cząt; II niemieckie stow arzysze­
nia; III M ieszkańcy p rzy  kopalni O ty- 
lja; VI Zw iązek m atek chrześcijań­
skich. P rzy  ołtarzach śpiew a chór 
kółka śpiew aczego „P aderew sk i11. 
Związki biorą udział w procesji ze 
sztandaram i. — W  dniu 6 lipca w yru ­
sza procesja do Nowego Bytomia, 
gdzie odbędzie się doroczny odpust. 
T ow arzystw a biorą udział w procesji.
— W  dniu 20 lipca. w yrusza procesja 
do Wielkich Piekar. Zgłoszenia przy j­
mują: p rzy  kopalni O tylja p. W ojciech, 
na kolonji D rzym ały p. Falkus; od 
m ieszkańców  z ulicy 11 Listopada, 
ulicy Mielęckiego i placu Kremskiego 
p. Józef Tw ardoch. Zgłosić należy 
się najpóźniej do 10 lipca. W szystkie 
tow arzystw a polsko-katolickie, które 
należą do Zespołu, biorą udział w  pro­
cesji do W ielkich P iekar. — P rezes 
Zespołu Józef Tw ardoch złożył sp ra­
wozdanie, dotyczące obchodu święta  
narodowego w dniu 3 maja. Do sek re­
tariatu  T. C. L. w  Król. Hucie prze­
słano 300 złotych 43 groszy. Komisja 
rew izyjna potw ierdziła spraw ozdanie.
— Nastąpiło spraw ozdanie komisji bu­
dowy przedszkola. Członkowie kom 1- 
sji zostali przyjęci przez urząd w oje­
wódzki. Członek komisji, s ta rszy  in­
żynier Rzeszotarski podał do w iado­
mości uczestników  zebrania, że na 
konferencji w  urzędzie wojewódzkim  
byli obecni: dr. Zajączkowski, inży­
nier Tchorzew ski, inspektor szkolny 
Szafran, naczelnik gminy Polak, Ry­
szard  T w ardoch i s ta rszy  inżynier

Rzeszotarski jako w iceprezes komite­
tu budow y przedszkola. Na konferen­
cji tej zapadła następująca uchw ała: 
Gmina Świętochłowice otrzym a 400 
tysięcy złotych. Z sum y tej przezna­
cza się na dobudowę 13 klas przy 
szkole VIII w  Zgodzie 323 tysięcy zło­
tych, a 50 tysięcy złotych na budowę 
przedszkola. Nadto zapisano do proto­
kółu, że naczelnik gminy złoży w urzę­
dzie wojewódzkim w szystkie pod­
kładki, dotyczące budowiska pod bu­
dowę przedszkola, gdyż budowisko to 
zostanie w yw łaszczone. Spraw y pla­
cu budowlanego dotychczas nie za­
łatwiono. Z tejjo powodu starszy  in­
żynier R zeszotarski i prezes Zespołu 
Józef Tw ardoch zgłosili się u dyrek to­
ra  biur w  Św iętochłowicach, gdzie im 
oświadczono, że spraw a budowy 
przedszkola w krótce zostanie zała­
twiona. — Prezes Zespołu oraz p rze­
wodniczący koła przyjaciół harcer­
stw a przypomnieli uczestnikom  zebra­
nia obchód święta harcerskiego w dniu 
19 czerw ca, prosząc o poparcie; P rzed ­
południem zostanie odpraw ione nabo­
żeństw o na intencję harcerstw a, po po­
łudniu koncert, w ieczorem  zabaw a. — 
Następnie Nar. Zw iązek Pow stańców  
byłych żołnierzy w  Zgodzie prosił o 
przyjęcie do Zespołu polskich stow a­
rzyszeń. W niosek przyjęto. Zebra­
nie Zespołu zamknięto hasłem  związku.

-  (Z ż y c i a  Z. O. K. Z.) Koło 
miejscowe Z. O. K. Z. w  Zgodzie, po­
w iat św iętochłowicki, urządziło zebra­
nie w  ubiegłą środę P rezes koła Jó­
zef Tw ardoch w ygłosił pierw szą cześć 
w ykładu na tem at połączenia gmin. 
Druga część referatu zostanie w ygło­
szona na następnem  zebraniu. Na­
stępnie om awiano różne miejscowe 
bolączki na tle politycznem, przyczem  
w ypow iadano żale pod adresem  huty. 
P rzew odniczący  ośw iadczył, że spraw  
tych  nie m ożna załatw ić na zebraniu, 
lecz zarząd Z. O. K. Z. zwróci się w 
spraw ach tych do dyrek tora  huty 
p. M ycińskiego. Podano do wiadom o­
ści, że na kolonje letnie Z. O. K. Z. w y- 
jedzie ze Zgody przeszło 60 dzieci. 
Skarbnik koła ośw iadczył, że do dy ­
rekcji Z. O. K. w ysłał 120.80 zł. W  
wolnych głosach żądano, aby zebrania 
koła Z. O. K. Z. urządzano częściej ze 
względu na pilne, aktualne spraw y.

Wielkie Hajduki w Św iętochłowi- 
ckiem. (Z p a r a f j i). Tutejszy ko­
ściół parafialny został gruntow nie od­
nowiony kosztem  200 tysięcy złotych. 
Jak już donieśliśmy, dach kościelny 
pokry ty  jest m iedzą. Parafjanie zło­
żyli na odnowienie kościoła 130 ty ­
sięcy złotych.

Z  StabRi£fe:e$ci,
Rybnik. (K i e r o w n i k s a m  o- 

c h o d u  n a  ł a w i e  o s k a r ż o n y  ch). 
W  dniu 7 maja roku bieżącego w yda­
rzy ł się r.a drodze Żytna—R aszczyce 
w ypadek sam ochodowy. Kupiec Jan 
G rychnik z Pszow a najechał sw em  au­
tem na row erzystę  P aw ła  Skow ronka, 
k tó ry  doznał śm iertelnych obrażeń.
Skow ronek zm arł w kilka dni po w y ­
padku. Kupiec Grychnik został p rzy ­
trzym any  i osadzony w areszcie śled­
czym. P rzed  kilku dniami odpowia­
dał on przed izbą karną. Kupiec G ry ­
chnik ośw iadczył, że nie poczuwa się 
do w iny, gdyż jechał po praw ej stronie 
drogi, a row erzysta  Skow ronek sk rę­
cił nagle pod samochód ciężarow y.
W yw ody te zostały potwierdzone
przez urzędników, k tó rzy  p rzep row a­
dzili śledztw o. T rybunał w ydał w y ­
rok, uw alniający oskarżonego od winy 
i kary.

Paruszow iec w Rybnickiem. (T r u p  
w  ż y c i e ) .  Na polach za osadą p rze­
m ysłow ą Paruszow iec pod Rybnickiem  
znaleźli robotnicy zwłoki m ężczyzny. 
G łow a była przestrzelona, co św iadczy 
— że ów  m ężczyzna zginął gw ałtow ną 
śmiercią. Obok trupa leżał rew olw er. 
Policja ustaliła, że są to zwłoki 26-let- 
niego robotnika Herm ana T. z Gołko­
wic. Istnieje przypuszczenie, że w tym  
w ypadku chodzi o samobójstwo.

Radlin w  Rybnickiem. ( U r o c z y  
s t o ś ć p a r a f j a 1 n a). Ks. proboszcz 
Ruta w Radlinie obchodzi dnia 22-go 
czerw ca 25-letni jubileusz p racy  dusz­
pasterskiej. W  tym samym  dniu ma 
odbyć się uroczystość poświęcenia 
nowego kościoła.

Z T a rn o g ó rs k ie g o .
Tarnow skie Góry. ( Z a s ą d z o n y  

z a  m o r d e r s t w o ) .  P rzed  mniej- 
w ięcej Stygodniami cechow nia kopal­
ni radzionkowskiej była w idownią 
krw aw ej zbrodni. Robotnik Kazimierz 
Zioło, lat 26, pochodzący z centralnej 
Polski, zastrzelił sz tygara  Lorka, po­
nieważ w  papierach Zioły znajdował 
się dopisek: „Zwolniony z powodu le­
nistw a". W  tych dniach m orderca od­
powiadał przed izbą karną w  T arnow ­
skich Górach. Na rozpraw ę zaw ezw a­
no 17 świadków, między nimi lekarz 
dr. Spili z Tarnow skich Gór i dr. P ie­
trzykow ski z Radzionkowa. Trybuna? 
skazał Kazimierza Ziołę' na 12 lat 
ciężkiego więzienia. P rokura to r żą ­
dał kary  śmierci. Zasądzony prosił 
swego obrońcę adw okata Bittnera z 
Tarnow skich Gór, aby odwiedził go w  
ciągu 3 dni. gdyż namyśli się, czy 
wniesie odwołanie.

Z L u b lin iec fe ieg o .
Lubliniec. (P  o ż a r). Pod koniec 

minionego tygodnia w ybuchł pożar w 
domu właścicielki kamienicy C. przy 
ulicy Zamkowej. Ogień stłumiono 
przed przybyciem  straży  pożarnej. W  
nocy zaw ezw ano straż  pożarną na 
szosę prow adzącą do Lubecka. T u­
taj pożar spowodow ał wielką szkodę. 
Są poszlaki, że pożar został podłożony.

1 t a !e  Palsfck
Poznań. ( W y s t a w a  c h i ń s k i c h  

m a l a r z y ) .  Do Poznania przybył z 
P ragi słynny chiński artysta-m alarz  
W ang-M ong z żoną Shita Sun, również 
m alarką. Egzotyczna para artystyczna 
zam ierza urządzić w ystaw ę swych 
prac w  czasie trw ania m iędzynarodo­
wej w ystaw y  komunikacyjno - tu ry ­
stycznej.

Z dalszych stron.
Paryż. ( P r z e p o w i e d n i a  in ­

ż y n i e r a ) .  Pism a francuskie dono­
szą, że w e francuskiem  m iasteczku Le- 
broiche przed dłuższym  czasem  ob­
chodził pewien inżynier z m etalową 
różdżką czarodziejską dobra bogatego 
w łaściciela M erviera. Inżynier ów 
miał za zadanie zbadać obszar gruntu 
na którym  miano w ybudow ać budynki 
gospodarcze, pod względem  niebezpie­
czeństw a piorunów. W  pewnem  miej­
scu różdżka uderzyła o ziemię, a in­
żynier orzekł, iż miejsce to jest szcze­
gólnie narażone na uderzenie pioru­
nów, ponieważ, pod niem krzyżują się 
dwie ży ły  wodne, które przyciągają 
pioruny. Radził zatem  właścicielowi, 
aby na tern miejscu zbudow ał pioruno­
chron. M ervier zlekcew ażył sobie zda­
nie inżyniera i budynku gospodarcze­
go, k tó ry  na tern miejscu zbudował, 
nie zaopatrzył w  piorunochron. P rzed  
kilku tygodniami przepow iednia inży­
niera spraw dziła się w  zupełności. P io­
run uderzył w  stodołę, k tóra się spali­
ła doszczętnie, w yrządzając wielką 
stra tę  w łaścicielowi. Jak wiadomo, 
nie jest to p ierw szy  przypadek, w  k tó ­
rym  poszukiw acze wody przepow ia­
dali uderzenie piorunu.

Obniżenie ceny superfosfatu.
Z W arszaw y donoszą: Uwzględnia­

jąc nad w yraz  ciężkie położenie rolni­
ctw a, zebrani w dniu 4 czerw ca 193(1 
r. w  W arszaw ie producenci superfos­
fatu postanowili bardzo znacznie obni­
żyć na bieżący sezon jesienny dotych­
czasow e ceny sprzedażne superfosfa­
tu oraz udzielać kupującym dziesię­
ciomiesięcznego kredytu.
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S P O R T .
Bauhofer zdobył „Grand-Prix“.

Z dużym  nakładem  p racy , p ra c y  solidnej i peł­
nej pośw iecenia, zorgan izow ała specjalna kom isja, 
sk ładająca  sie z członków  Polskiego i Ś ląskiego 
Klubu M otocyklow ego, —  m istrzo stw a  o raz  zaw o­
d y  o G rand-Prix .

G rand-P rix  — nagroda P re zy d en ta  R zeczypo- 
' spolitej, nagroda M in isterstw a S p ra w  W ew nętrz­

nych —  o to czołow e tro fea , o k tó re  ubiegać się 
m iało 29 zaw odników .

T rasa  w y b ran a  zosta ła  na tró jkącie szos Mnr- 
cki—W esoła—M ysłow ice i w ynosiła 27.4 kim. Za­
w odnicy  jechali w  5-ciu kategoriach . K ategorie 
„6 -ta“  do 175 ctm . i kat. „A " do 250 ctm . p rze­
jeżdżała 9 razy  tra sę , a re sz ta  t. z. od kat. „B “ 
350 ctm . do kat. „D “ ponad 500 ctm . 11 razy . O gó­
łem w ynosiła tra sa  dla p ierw szych  246.9 kim., dla 
drugich 301,4 kim.

T rasa  obfitow ała w  liczne z ak rę ty  i w iraże, a 
sk ładając się z różnej naw ierzchni, nie by ła  ła tw a 
i w ym agała  od zaw odników  dużej um iejętności i 
zupełnego opanow ania m aszyny.

Na szosie G iszow iec— M urcki urządzono s ta r t  i 
m etę. W zniesiono specjalne try b u n y  dla rep re ­
zen tantów  w ładz i p rasy , o raz dla publiczności do­
chodzącej ponad 8# ty sięcy  w idzów , żądnych w ra ­
żeń i em ocyj.

Na rynku w K atow icach z eb ra ły  się o godzi­
nie 11.45 przed południem  w szy stk ie  m aszyny , k tó ­
re po p rzenum erow aniu  ich w y ru szy ły  w stro n ę  
sta rtu  t. j. do M urcek.

O godzinie -13.35 ze s ta rtu  w śród przeraź li­
w ego huku i ryku  m otorów  w yruszają  p ierw sze 
m aszyny . Na p ie rw szy  ogień w y ru sza ją  m aszyny  
najcięższe ponad 500 ctm . a w  krótk ich  odstępach 
resz ta .

Jak o  p ie rw szy  zaw odnik ukończył p ierw szą 
rundę zesz ło roczny  zw ycięzca G rand-P rix  B ruders 
(Niemcy) m ając za sobę B auhofera (MonachjumT 
W  kró tk ich  odstępach  gonią B ogusław ski K atow i­
ce, hr. A lw ensleben B ydgoszcz, O ilter Szw ajcaria , 
i Dom L udw isburg  (Niemcy). P o  dłuższej p rze ­
rw ie zaczy n a ją  m ijać trybunę sędziow ską dalsi za ­
w odnicy. Szalone tem po, jakie rozw inęło  tych  
sześciu zaw odników , pozw alało  się w  nich dom y­
ślać głów nych kandydatów  na zw ycięzcę.

P iekielny  w yścig  te j szóstk i u trzy m ał się aż 
do 6 okrążenia . Sensacją  zaw odów  było  siódme 
okrążenie. G łów ny k an d y d a t na zw ycięzcę B ru ­
ders, znakom ity  Ś lązak  B ogusław ski, Niemiec Dom 
i A m erykanin W ey res odpadli z pow odu defektu 
maszyn.

Rów nież i hr. A lw ensleben m iał defekt m otoru, 
lecz po napraw ie w y ru szy ł do dalszego biegu. 
P ozosta li cz tere j b raw urow i jeźdźcy, p row adzący  
z tak ą  pew nością sw e m aszyny , p rzesta li być sen­
sacją. P ro w ad zą  te ra z  Bauhofer. O itler i A lw ens­
leben.

Na finisu w poszczególnych k ategoriach  w al­
ka dobiegła do punktu kulm inacyjnego.

Jako  p ierw szy  do m ety  p rzy b y ł B auhofer 
Niemcy z klubu A. D. A. C. Miinchen w  rekordo­
wym  czasie  2 godz., 51 min. 24 sek. B auhofer cza ­
sem tym  pobił zeszło roczny  rekord  B rudersa na 
tej sam ej tra sie  o całe W minut.

Jako  drugi p rzy b y ł S zw ajcar O itler, zaś trzec i 
P o lak  Alwensleben.

Dwie godziny jeszcze trw ało , zanim osta tn i 
zaw odnik bieg ukończył.

Poszczególne w yniki w szystk ich  p rzep ro w a­
dzonych katego ry j p rzedstaw ia ją  się następu jąco : 

Klasa 6 do 175 ctm . 9 okrążeń . S tartow ało  3 
zaw odników , do m e try  p rzy szed ł ty lko  jeden. 
Ziółkow ski K. M. B ydgoszcz na „Jam es11 w  czasie 
3 godz. 16 min. 30 sek.

K lasa „A “  do 250 ctm . 9 okrążeń . S tartow ało  
pięciu zaw odników  —  bieg ukończyło dwóch.
1) K oszczyński „U n ja" Poznań na „R eu-A cm e" w 
czasie  3 godz. 31 min. 21,2 sek. 2) M aciejow ski 
S . K. M. K atow ice na „A riel" w  czasie 3 godz. 
44 min. 28,4 sek.

Klasa „B “ do 350 ctm . 11 okrążeń . S tarto w ało  
10 zaw odników  — bieg ukończyło pięciu. 1) Oiltei 
N. M. Nizza S zw ajcaria  na „M otosaco" w  czasie 
3 godz. 1 min. 45,6 sek .; 2) M atczak K. K. M. 
K raków  na ,,V elocette“  w  czasie 3,32:22,4 sek .;
3) B reslauer S . K. M. K atow ice na „C oven try  
K agle" w  czasie 3.44:28,4 sek .; 4) S zre iber Legja 
W arsz aw a  na ,,B. S. A" w  czasie 3.53:4.4 sek .; 
5) B a the lt B. B. K. M. B ielsko na „C hater L e ą "  w  
czasie 4.49:19 sek.

Klasa „C “ do 500 ctm . 11 okrążeń . S ta r to w a ­
ło 11 zaw odników , bieg ukończyło 6ciu. 1) B au­
hofer A. D. A. C. Miinchen N iem cy na „D. K. W ."  
zdobyw ca p ierw szego m iejsca i G rand-P rix  w  ogól­
nej k lasyfikacji w  czasie 2 godz. 51 min. 24 sek.
2) hr. Alwensleben K. M. B ydgoszcz na „N orton" w 
czasie 3 godziny 3 min. 20 sek., uzyskał on na 
jedno okrążenie  najlepszy  czas dnia w ynikiem  
14.03 sek ; 3) P e rc y  S. H a rry  M. C. C. B irm inghan 
Anglia na „A rie l"  w  czasie 3 godz. 12 min. 35,1 sek.
4) R iegel S. K. M. K atow ice na „B. M. W " w 

■czasie 3 godz. 20 m inut 40 sek .; 5) M andelt W . 
K. M. P oznań  na „B. M. W ."  w  czasie 3 godz- 
43 min. 5 se k .; 6) Radzicki K. M. G rudziądz na 
„A. J. S ."  w  czasie  3 godz. 45 min. 53,4 sek.

Klasa ..Tl" ponad 500 ctm . II  okrążeń . S ta r to ­
w ało trzech  zaw odników , lecz biegu żaden nie 
ukończył z pow odu defektów .

Gra w szachy członków związku 
młodzieży.

Zw iązek M łodzieży P olskiej p rzy stąp ił do zo r­
ganizow ania ro z ry w e k  szachow ych w śród  sw ych  
druhów . W  tym  celu w yłon ił się osobny  w ydzia ł 
szachow y, k tó rego  zadaniem  jest sze rzy ć  g rę  w 
szachy  w śród  członków  S tow arzy szeń  M łodzieży 
Polskiej. W  środę  dnia 3 czerw ca b. r. odbyło się 
w  sek re ta riac ie  generalnym  w  K atow icach p ierw ­
sze posiedzenie w ydzia łu  szachow ego. P o  zagaje­
niu p rzystąp iono  do w yboru  se k re ta rza  w ydziału . 
W ybranym  zosta ł p. Bonk ze S tow arzyszen ia  w 
C horzow ie. N astępnie w ygłosił nauczyciel K aruga 
re fe ra t na te m a t: „W  jaki sposób n a leży  p ro w a­
dzić szachy  w  S. M. P ."  U chw alono dopuścić dwie 
d rużyny  okręgu król.-huckiego do rozg ry w ek  o m i­
s trzo stw o  zw iązku, m ianow icie S. M. P . C horzów  
i S. M. P . Św iętochłow ice. K alendarz szachow y 
na rok 1930 zatw ierdzono.

PROGRAM RADIOWY.
Ś roda , II czerw ca 1930.

K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu  o raz
hejnał z w ieży  M ariackiej w K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.10 Komu­
nikat m eteorologiczny. — 16.00 K om unikaty. — 
16.15 P rogram  dla dzieci z W ilna. — 16.45 Kon­
cert z p ły t gram ofonow ych. — 17.15 Ja n  Ko­
w alczyk : , ,0  hodowli lisów  sre b rz y sty c h " . —
17.45 M uzyka lekka z W arsz aw y . —  18.45 Roz­
m aitości. — 19.05 C odzienny odcinek pow ieścio­

w y. — 19.20 O dczy t z cyklu sportow ego. — 19.45 
K om unikaty sportow e. — 20.00 S krzynka poczto­
w a. — 20.30 K oncert popu larny  z udziałem  ze­
społu instrum entalnego Polskiego R adia w  K a­
tow icach. —  21.10 K w adrans literack i z W ar­
szaw y. — 21.25 D alszy  ciąg koncertu . —  22.10
Felieton z W arszaw y . —  22.25 N adprogram . —
23.00 S krzynka pocztow a w  języku francuskim .

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 11.30 P rzeg ląd  p rasy
krajow ej. — 12.10 M uzyka z p ły t gram ofono­
w ych. — 13.10 i 15.00 K om unikaty. — 15.45 Ko­
m unikat harcersk i. — 16.15 P rog ram  dla dzieci. —
16.45 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. —  17.45

Z Zabrskiego.
Knapszaft górnośląski wybudował 

w  Zabrzu przy ulicy Szmuli gmach, w 
którym  znajdzie pomieszczenie klinika 
dentystyczna. Klinika jest urządzona 
odpowiednio do obecnych wymogów 
praktyki dentystycznej, obejmuje czte­
ry  sale kuracyjne, jedną salę do prze­
świetlania, jedną salę do techniki den­
tystycznej oraz poczekalnie i łazienki. 
Oiprócz tego mieszczą się w budynku 
również mieszkania dla lekarzy.

•

W  lejarni rur huty Donnersmarcka 
w Zabrzu znaleziono zwłoki dozorcy 
żórawia Henryka Kamrata. Wszelkie 
zabiegi około przywrócenia nieszczę­
śliwego do życia były bezskuteczne. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy miej­
skiej lecznicy, gdzie lekarze stwierdzili 
śmierć wskutek zaczadzenia gazami 
węglowymi.

Z Gliwickiego.
W  ubiegłą sobotę około godziny 3 

po południu zjawiło się trzech męż­
czyzn w mieszkaniu dentysty  dr. W it­
ta, zamieszkałego w Gliwicach przy 
ulicy Wilhelma, by się dać zbadać. Na­
gle jeden z mężczyzn zamknął drzwi, 
drugi dobył rew olw er i w szyscy  wspól­
nie rzucili się na służącą i skrępowali 
ją powrozami. Następnie udali się do 
sypialni i skradli 1.600 marek. Nie tro­
szcząc się więcej o służącą, bandyci 
opuścili mieszkanie. Dopiero po po­
wrocie dentysty zawiadomiono o na­
padzie policję, która prowadzi docho­
dzenia.

•

Ciężki wypadek m otocyklowy zda­
rzył się w  Łabędach na ulicy Dw orco­
wej, gdzie motocykl pewnego gliwicza- 
nina kilka razy się przerzucił, a moto­
cyklista spadł, kalecząc się nader cięż­
ko. Rannym zajęli się m iejscow y ksiądz 
proboszcz Jędrysik oraz lekarz dr. Gil- 
ler. Następnie przewieziono go do lecz­
nicy.

Z Kozielskiego.
W  święto Wniebowstąpienia P ań ­

skiego bierzmował W kościele Macio- 
wakrzu Najprzew. ks. biskup — sufra- 
gan dr. Wojciech. Ks. biskupa pow itał 
miejscowy proboszcz, ks. dziekan 
Gade. Po bierzmowaniu było błogo­
sławieństwo s a k ra m en ta ln e j  odśpie­
wano „Te Deum“. Wieczorem odbył 
się na cześć ks. biskupa pochód z po­
chodniami.

*

Dwuletnie dziecko rolnika Kołeczki 
w  Poborszowie włożyło nogę do win­
dy i odniosło tak ciężkie okaleczenie, 
iż musiano je niezwłocznie odstawić do 
lecznicy.

Z Raciborskiego.
W  środę, dnia 11-go czerw ca  b. r. 

przyjeżdża do Kuźni Raciborskiej Naj­
przew. ks. kardynał dr. B ertram  celem
udzielenia Sakramentu Bierzmowania 
św. P rzed  południem odbędzie się bie­
rzmowanie osób z Kuźni Raciborskiej 
i Turza, po południu będą bierzmowane 
dzieci z Dziergowic. W ieczorem odje­
żdża ks. kardynał do Kędzierzyna.

Z Opolskiego.
Śmiałego napadu rabunkowego do­

konało dwóch młodych osobników w 
ubiegły czw artek  rano na oddział po­
wiatowej kasy oszczędności w  Popie­
lowie. Bandyci, uzbrojeni w  rew olw e­
ry, steroryzowali urzędników, poczei^ 
złupili kasę, zabierając z niej 7 tysięcy 
marek. Z łupem tym umknęli do bli­
skiego lasu. Policja jest już na tropić 
rabusiów.

Z Oleskiego.
W  niedzielę, dnia 1 czerwca b. r. 

p rzystępowały w  W ołoszowie dziec' 
polskie do pierwszej Komunji świętej 
w  liczbie 22, m ainow icie 15 chłopców  
i 7 dziewcząt. Polskie tow arzystw a 
upiększyły uroczystość swoją obecno­
ścią.

M uzyka lekka. — 19.10 S krzynka pocztow a rol­
nicza. —  19.40 R adiokronika. —  20.30 K oncert 
so listów . —  22.10 Felieton. — 23.00 M uzyka ta ­
neczna.

K raków , fala 14,1 m .: 11.30 P rzeg ląd  p rasy  k rajo ­
w ej z W arszaw y . — 12.05 K oncert z p ły t g ram o­
fonow ych. —  16.15 P rogram  dla dzieci z W ilna. 
—  16.45 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 17.45 
K oncert z W arsz aw y . —  18.45 P o rad n ia  lekarska . 
19.40 K w adrans harcersk i. —  20.30 K oncert. —
23.00 M uzyka taneczna. — 24.00 H ejnał z w ieży 
M ariackiej.

P onzań , fala 336,3 m .: 13.05 K oncert gram ofono­
w y .  ___ 14.00 i 14.15 G iełdy  i kom unikaty  gospo-
darczo-ro ln icze. — 17.15 A udycja dla dzieci. —
17.45 A udycja w okalna. —  18.15 U tw ory  lekkiej

m uzyki. — 19.10 R zeczy ciekaw e. — 20.30 Kon­
c e rt k lasycznej m uzyki religijnej. —  22.15 M uzy­
ka  taneczna.

W rocław , fala 325 m „ Gliw ice, fala 253 m .: 16.30 
K oncert. —  18.15 O dczyt. —  19.05 P ły ty  g ram o­
fonowe. — 20.30 R ew ja m iesięczna. —  21.20 P rz e ­
boje w ieczoru.

Berlin, fala 475,4 m .: 14.00 P ły ty  gram ofonowe-
—  16.30 M uzyka fo rtep ianow a. —  17.30 P rogram  
dla m łodzieży. —  19.00 K oncert popularny . —
20.00 Berliński tydzień  sz tuki (w ieczór B eethove- 
now ski). N astępnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 519,9 m .: 11.00 P ły ty  gram ofonowe-
—  12.00 O rk iestra . —- 15.30 P ro g ram  m uzyczny-
—  20.00 P ieśn i i a rje . N astępnie trag ed ia  „Dis 
B idschn itzer"  i m uzyka lekka.

U w aga  I

OS2CzędnePaniedomui
W ł u d z ą c o  podobny 
s p o só b  p o d r a b ia  s i ę  
opakowanie  i  format  

mydła R e g e r a .
P o d r a b i a n i e  to  j e s t  
n a j l e p s z ą  r e k l a m ą  
d l a  n i e d o ś c i g n i o n e g o  
w swej j a k o ś c i  i  zu­
p e ł n i e  twardego  

mydła Regera  
znanego od roku 1858.  
P r z e s t r z e g a  s i ę  przed 
kupnem t y c h  małowar-  
to ś c i o w y c h  i m i t a c j i .

KromczynsKi-Koznofl
AleleMarclnkowskiegos
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

^  potrzebni. J
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Unieważniam

zgubioną
książeczkę wojskową
wydaną przez PKU. Ka­
towice na nazwisko
Kołodziej E m anuel

W o d a i s t a w .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
fS łucho ta  uleczalna.
U  Wynalazek Eutoma 
zademonstrowany spe­
cjalistom. Usuwa przy­
tępiony słuch, szum, 
rieknięce z uszó. — 
L ic z n e  podziękowania. 
Ż ą d a jc ie  b e z p ła tn e i  p o ­
u c z a ją c , b ro sz u ry . A d r .:

„Monia-  UszH-toaMw.

Nowość! Nowość!
Najpiękniejszy  

podarek dla dzieci
jest książka pod tytułem:

C Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
Ułożył Józef Madeja z  Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisi. Jedliczki. 
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
wnemi ilustracjami o charakterze polskim jest 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląska 
Opolskiego — przeznaczona

.w  pierwszym rzędzie dla dzieci, które 

.żyjąc w środowiskach obcych językowo, 

.uczyć się mają mowy ojczystej". —
W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 

gramatyka

Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Śląski Instytut

tZ  Y T ł L K I C Y  l
Przy zakupnie towarów 
powołujcie się ua ogło­
szenia ysr taszej gazecie

Rzemieślniczo - Przem ysłow y  
w Katowicach

donosi, że egzamin końcowy uczestników kursu 
kalkulacyjno • buchalteryjnego - przygotowawczego 
do egzaminów mistrzowskich ukończonego w dniu 
22 maja 1930 r. w Katowicach odbędzie się 
w  dniach 12 i 13 czerwca br. o godzinie 18-tei 
w Katowicach w polskiej szkole wydziałowej 
żeńskiej przy ul. Szkolnej.

Egzamin przeprowadzany będzie w sposob 
następujący: w dniu 12 kalkulacja rzemieślnicza, 
nauka o handlu i wekslu, rachunki, stylistyka 
i korespondencja zaś w dniu 13 ustawoznawstwo 
i księgowość.

Wszyscy uczestnicy winni zgłosić się punktu­
alnie o godzinie 18-tej do wyżej wymienione I 
szkoły w celu poddania się egzaminowi.

,E tern it6 i ,Everita£
dostarczam każdą ilość.

Kredyt 12 miesięcy. Gwarancja 100 la*

Firma Trębacz#
K a r H o w i c e ,  powiat Trzebinia.

• stacja kolejowa Dulowa.


